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W i A t > o S i o ś * i  K r a I o w k .

W i i  h d i
j w .  W ojenny  Gubernator Litewski# Jene fa ł  

piechoty, wszystkich orderow  rossyy jsk ich  Kawa* 
łe r ,  R zym ski-K orsako\v9 W nocy z soboty na n ie
dzielę, ze stolicy Państwa tu powrócił.

—i W iadom ość o fa b r y c e  płótria  w S tra w ien -  
tiikach JO . X ię c ia  G abryela  Ogińskiego.

Je łe l i  zniżenie się ceny płodow surowych 
tolniczychjpowszecihne wcałey Europie,dotkliw em  
jest dla innych kraiow# w k tórych liczniejsze są 
gałęzie przemysłu , tedy bez wątpienia tutejsze 
p ro w in c je  Litewskie, gdzie Cały przemysł jedy
nie tylko do roli iest skierowany# dotyka hay- 
іпосаіеу* Czuierby dżisiay ten niedostatek nad
to mocno, i cierpienia ztąd w yn ika jące , tym są 
dla nas dotkliwsze, iź, zaniedbując odkrywanego 
duchem  czasu źrzódła potrzeb, wygód i dostat
ków, powszechnym pędem cywilizacyi niesieni, 
poznaliśmy ie tylko , zasmakowaliśmy w nich* i 
% chęciąśmy do nich przylgnęli. ^Zniszczyli- 
śmy równowagę Starań i nagrody Za nie# poję
liśm y prędko sztukę u ly w a n ia ; aleśmy zanie
dbali sztukę tw orzen ia  i dostarczania do użycia.

Cóż więc może przyw rócić  tę pożądaną r ó 
wnowagę? — Przemysł przemysł, którego pano
wanie tak  się szeroko dziś rozprzestrzen i , iak 
daleko sięga nasz wymysł w dogodzeniu Wygo* 
dom i przyjemnościom życia, k tó rych  nasi przod
kowie* albo nic Zgoła, albo p rz y n a jm n ie j  mało 
Znali, a bez k tórych my dtisiay obeyść się i u l  
liie molem у i Słowem: dzuiemy w całe у mocy nie* 
dostatek i potrzebę fab ry k  i rękodzieł w tutey* 
8Zey prdWincyi, . .

A  leżeli tak  i e s t , na iakiez uwielbienie i 
laki szacunek nie zasługują ci, którzy, pobu

dzeni pożytkiem kraiti i przysługi dla społeczeń
stwa, zakładaią potrzebne i pożyteczne fabryki* 
Niestety \ mało leszcze przykładów tey sziache- 
tney gorliwości w p ro w in c ji  tttteyszey liczymy* 
Oddawaliśmy winny hołd  wdzięczności za tę gor
liwość założycielom fabryk  sukiennych w S ło
n in ie  i Chomsku, teraz do tych śmiało dodać mo* 
leray  fabrykę płótna i perkalow  w Strawieniu* 
kach *) JO* Xięcia  Gabryela Ogińskiego*

Do wzmianki,lilbo k ró tk ie j ,o , tey  fabryce,tym 
Większy pocbop bierzemy, że dostarczanie do niey 
surowego materyałll , to iest: la lek ,  m ole o tw o
rzyć dla tu te jszych  gospodarzy, nader korzystne 
zrzódło dochodow# wreszcie płótna gotowe w na
leżycie urządzonej tu blechSrni mogą bydź n a j 
doskonalej bielone. ,

T rudno  iest wyobrazić, ażeby w tak  k ró t
kim  przeciągu ćzasti , to iest: w przeciągu tylko 
lat dwóch , tyle trudności pokonać można było. 
W zniesienie ogromnych i okazałych budowli, tkał* 
ЙІ i blechafni, Ustawienie w nich  За warstatow 
Uo tkania płótna, a $2 do tkania w jrobow  baw eł
nianych, Urządzenie lub  sprowadzenie zza g ran i
cy wielu potrzebnych p iach in , a co n a jw ię c e j  
zadziwia, prżekszałcenie prostych i niezgrabnych 
dziewcząt i chłopców k ilkunasto le tn ich , p ie rw 
szych na najdoskonalsze, szlązkim nielfstępuiąee 
w  oiczem, p rządk i,  drugich o* zdatnych tkaezów# 
wszystko to ieśt dziełem we dwóch latach gor-

W  G ubernii W ileń sk iey  w powiecie *fró - 
ckim , n ieda leko  Ź yzm o r , tta-gościńcu ż W i l 
n a  do Kownu*

liwości, zapału i Umiejętnego poświęcenia się w łi*  
ścicieia fabryki* Sprowadzeni ze Szkocji  tkacz 
i  blacharz , całemu temu zakładowi przewodniczą* 

Płótna tu się wyrabia z przędzy w łasne j  i kupo
wanej* W łetna^przędzioba na koło wrótkti,doprowa
dzona iest do bardzo wysokiego doskonałości sto
pnia, tak i że n a j c i e ń s z y  рі’ацуКу, 8 talek przez 
męzki, a 5 talek przez damskhpierśrioneK, r a t fm  
złożonych , przechodzić mogą , a przytem  róWnie 
i moc z nitki, nie zostawiiią nić w ię c e j  do życze
nia* Kozumialby kto , że do nauki sprowadzane 
były  prządki zza g raa ićy—fiynaymniey—tfmieięb- 
na usilność samey Kiężny i p iem ia, mało znaczą
ce, we wstążkach i innych bagatelach, potworzy
ły  te biegłe Arachny* Jak  chw alebny  i iak go
dny dó naśladowania dla nasżych Dam przykład  ! 
Przędzę kupowaną dostarczają żydzi t  W ilna ,  a- 
le, dla iey nierówności # w sortowaniu wiele tiia- 
teryałti idzie w utratę , albo p rz y n a jm n ie j  td sor
towanie wiele zabiera Czasu. Gospodarze t u t e j 
si, dostarczając przędźy dobrey, mogliby i dla fa
b ry k i  bydź pomocą, a dla siebie otworzyć hiemai- 
łe  źrzodło zysków : właściciel albowiem fabryk i 
Sirawiennickiey płaci rub* sr. 4І  za sztukę talek, 
k tórych na funt idzie 7.— ru b li  5, kiedy na fu n t  
idzie 8.—rubli sr. 6, kiedy na f* idzie lalek p; a 
rub li sreb. i 5 to!?iey przędzy, k tó rey  ba fun t i- 
dzie talek 16; każda tatka po Sti pasem, a w pa- 
s'mie po 4o nitek. PrZyymńią się tu takoż chłop
cy do nauki tk a c k ie j  na peWne lata.

Do przędzy używa się tu lnu słanego (nie тпш* 
Czotiego), co wielką iest dogodnością dla tuteys£yo#t 
gospodarzy, chcących dostarczać przędzy: bo wy
jąwszy powiaty żmiidzkie, Zresztą wszędzie w L i 
twie, tak iak i w Szlązku, niema zwyczsiu mocze* 
tiia liiti. Fabrykanci tu te js i  są przekonani , !ё  
płótno Wyrabiade ze lnu niemoczdnego, m o cn ie j
sze iest i lepiey się wybiela*

Naylepiey urządzone młocarnie, tli W S tra-  
wiennikach , podaią sposobność obracania c a łe j  
pańszczyzny do przędzenia. T a  okoliczność w ła
śnie daie pochop do przypomnienia naszym go
spodarzom, że nić tfta fabryki, k tórąby  Zręczniej 
połączyć można było z rolnictwem, iak w yrabia
nie płócien* Temu przemysłowi winne są po wię- 
kszey części kw itn ienie roln ictw a N id e r la n d y , 
Szlązk, Szwabia i tyle innych proWincyJ/ za cóż 
się nie mamy chwycić Żalę gałęź przem ysłu, k ie 
dy dłuższe nasze zimy, przez Większą cźęść rokii, 
tak ogromną massę robotnika w bezczynności u- 
trzymuią; wcale nam nie są potrzebne machiny de 
przędzenia lnU# s ta ra jm y  się tylko pozaprowadzać 
dobre młocarnie, a robotnik, do młodzby d aw n ie j  
używany, może bydź obrócony pożytecznie do prżę* 
dziwa* W  Śzlązkii przędzie w zimie \vsżystko, cd 
żyie, kobieiy i m ężczyźni, a nawet żołnierze od 
tego zatrudnienia siebie nie Uwalniają* Idzie ty l
ko o to, ażeby przędza była cienka i równa# cze
mu usilność, iak mamy tego chwalebny przyk ład  
w Strawiennikach» łatw o zaradzić może.

Chłopcy do tkactwo, tu użyci, Uczą się W 
dniach świątecznych czytać,pisać i katechizmu# for
mują się zatem, nie tylko na zdatnych rzemieślni
ków, ale poczciwych i pracow itych  ludzi*

Oprócz płócien , wyrabiają się w tu te j s z e j  
fabryce riaycieńsze kam ertuchy, białe i w różnych, 
kolorach, z przędzy sprow adzanej zza g ran ity .

Właściciel fabryki ma Zamiar z Czasem ztii- 
cznic ią rozszerzyć—maią się tu Wyrabiać perkflf- 
le tiabiiaue, i wszelkie tkaniny jedwabne*



Blecharnie?riaydó9konailey ułtądccni, opitrzo- 
Sft w potrzebne machiny, pod przewodnictwem 
ze Szkocyi sprowadzonego tu fabrykanta, rozpo
czyna teraz dopiero swoie działanie.

W yrobów wszelkich, po większey częśoi płó
tna, enayduie się teraz w magazynie za dziewięć 
tysięcy rubli srebrnych.

Płótna s | rozmaitey cienkości, począwszy od 
sztnki na r. sr. i 5, stopniami przechodzi się do 
coraz cieńszych, tak, źe się znaydute płótno na r. 
er. y5 sztuka.

Wszystkie tuteysze płótno zaleca się szcze
gólniej dychtownością i mocą.

Oby ten przykład stał się szlachetną pobud
ką do naśladowania dla innych tuteyszey prowin- 
cyi obywateli! & oraz, oby ci światli i uwielbienia 
godni mężowie, w umyśle swoim znaleźć ieezcze 
potrafili śrzodki, iżby się te pożyteczne zakłady, 
wraz z chwalebnym a znikomym ich żywotem nie 
kończyły, iak tego smutny mamy przykład na fa
bryce sukienney nieodSałowanego ś. p. P. Hrabiego 
Rudolfa Tyzenhauza. Jeżeli zagraniczni fabrykan
ci, tyle rzeczy dokazuią przez złożenie akcyy na u- 
trzymanie fabryk, zacóżby u nas ten sposób nie 
miał posłużyć, do podniesienia kratowego prze
mysłu i „bogactwa kraiu?

Obywatele maiętnieysi, których oszczędny 
sposób życia, lub wielka fortuna, postawiły w 
sposobności zamieniania intraty roczney w kapi
tał, czyliiby nie powinni byli zakładać fabryk i 
możną protekcyą zaszczycać rzemiosł? Kupowa
nie ziemi za całą intratę, zamienia kapitał cyrku- 
lacyyny, w martwy : takie użycie fortuny szko
dliwe iest dla społeczeństwa : bo wydziera prze
mysłowi to, co go ożywiać powinno; w istocie za- 
tśm wysusza źrzódło dochodow i do zubożenia kra
iu przykłada się. Jeżeli rola mało dziś" zachęca 
do nakładów5 za cóż fabryki i rzemiosła , tak u 
nas potrzebne, nie zwracaią uwagi majętniejszych 
właścicielilZupokorzeniem przyznajmy się do winy.

P o p i s y  S z k o l n e .
Roku 18З0 d. 29 czerwca od godziny 2 do 

ymey po południu, odprawiał się w Słucku publi
czny popis uczniów gimnazyalnych i szkoły po- 
Wiatowey, w przytomności zgromadzonych Urzęd
ników tak wojskowych, iak cywilnych, Ducho
wieństwa różnych wyznań chrześciańskich i licz
nie zebranych Gości płcioboiey; po ukończeniu 
którego odczytana została przez Dozorcę Szkoły 
lista uczniów równie odznaczających się wzoro- 
wem i chwalebriem zachowaniem się swoiem, iak 
pilnością i szczęśliwómi w naukach postępy. I- 
miona i nazwiska ich są następujące:

W  K lassie 111  g im n a zya ln ey : Sawicz Lu
dwik, Trzeciak Antoni. W  K lassie  I I :  Dubo- 
wiecki Adolf, Dubowiecki Antoni , Łapicki Jan, 
Mackiewicz Teofil, Okołow Julian, Szantyr An
toni, Umiński Antoni, Zacharzewski Ignacy. W  
K lassie  I :  Buyko Onufry, Gruźewski Oskar, Gu- 
derley Alexander, Kurnatowski Bolesław, Mie- 
rzeiewski Seweryn.

W K lassie I I I  S zko ły  pow ia t o w ey : Cho
cianowski Korneli, Griihnwald Edward, Jaku
bowski Adam, Jeśman Felix, Kurnatowski Józef, 
Onufrowicz Adam , Pułjanowski Jan, Sierpiński 
Mikołaj, Zahorski Kalixt. W  K lassie I I :  Hry- 
niewski StefamMieszkowski Otto,Mińkowski Piotr, 
Nowicki Dominik, Tyszkiewicz Franciszek. W  
K lassie  1 : Chocianowski Adolf, Jeleński Włady
sław, Jeśman Alexander,Makowski Felix, Paszkie
wicz Stefan, Piasecki Adolf, Pietkiewicz Stani
sław, Szulenburg Henryk, Zahorski Zygmunt.

Dozoroowie domowi, którzy się wyszczegól
nili wiernćm dopełnianiem poruczonych sobie o- 
b o w i ą z k ó w ,  ci byli: Łapicki Jan, Sawicz Ludwik, 
Szantyr Antoni, Umiński Antoni, Walczewski 
Julian, Zacharzewski Ignacy.

Ńa zamknięcie całego aktu, starał się Dozor
ca w krótkiej przemowie okazać wpływ wzaie- 
ввау, który wywieraią zakłady naukowe na oby- 
etaie świata, i te ostatnie na pierwsze, a ztąd miał 
powod wyłożyć uczniom obowiązki przyzwoitego 
ich zachowania się w nadchodzącym czasie wa
kacyjnym; przed rozpoczęciem którego wszystka 
młódź słkolgą wspólnie z nauęzycięUmi swoimi

udaja się do domu Modlitwy, dla złożenia Nay^ 
wyższemu hołdu uaygłębszego dziękczynienia, ze 
ojcowską straż i opiekę nad przybytkiem nauk 
okazaną i dla wzniesienia gorących modłow do 
niebios za długie i szczęśliwe lata N a y ja ś n ie y s z e -  
go  C e s a r z a  J m c i  N i k o ł a j a  I, i oałey Nayiaśniey- 
szey Jego rodziny.

X. Leopold Wannowski Dozorca Gym. Słać- 
kiego i Szkoły przy niem powiatowey.

F  R A N O Y A.
P a r y ż  dnia  i 5 sierpnia.
(Journal de St. Petersbourg.)

B ir ż a  p a ry zk a . Pięć od sta, 10З fr. 70; Trzy 
od sta, 78 fr. 3o; Akcye bankowe, i 84o fr.; Po
życzka hiszpańska, 67 fr.; Pożyczka haytańska, 
425 fr.

W  Nrze 96 tey gazety, zdaiąo sprawę z po
siedzenia d. 7 Izby Deputowanych , wymienione 
są tylko imiona ślachetnych obrońców zasady pra
wości; pomiędzy nimi znayduie się imię P. H y - 
d e-d e-N еиѵіііе: śpieszymy podać do wiadomości 
mianą przez niego mowę:

M. Hyde-de-Neuville*. „Л/іа/о, rzek ł zacny mów
ca , m am  słów przem ów ić do Izb y , ale ta k  g łę -  
boko iestem  w zru szo n y , iż  n a leży  m i upraszać  
ТѴI V , M M . P P . o chwilę uw agi i  m ilczenia . (Słu- 
chaycie, słuchajcie!).

Z a c zy n a m  od oświadczenia , że  n ie  ит іёт  
sądzić nikogo: w ie m , ze  i  w po lityce , iak  w re-  
ligii,sum nienia  nie są pod leg łe  tym że  sa m ym  w p ły 
wom, ty m że  sa m ym  w rażeniom , i  Że ty m  sposobem  
ludzie,pragnąc, szukaiąc zarów no dobra, mogą, bez 
błędu  (p rzyn a y m n iey  w obliczu B oga), iśdź w kie
runkach przeciw nych . ,

N iech  ka żd y  z nas p o ra d zi się w łasnego sum* 
nien ia . M oie sam o iedno iest moim przew odnikiem . 
Jeże li więc, M ości Panow ie , nie dzielicie w szyst
kich moich uczuć , spodziew am  się, n iew ątpliw ie, i i  
żaden  z ТѴ Р Р . n ie  odmówi dla  m n ie  swoiego sza* 
ćwiku.

Mnóztwo głosów: zawsze WP. posiadałeś nasz 
szacunek.

F. Hyde-de-Neuville. Zrobiłem to  w szyst- 
ko, co k a id y  m ąz serca i honoru, to wszystko , co 
ka żd y  dobry P rancuz, m ógłby uczynić d la  za ch o 
wania sw ey o jc zy zn y  od klęsk okropnych! (W ie lk a  
liczba głosów: To prawda!)

M ości Panowie! n ie zd ra d ziłem  fo r tu n y  tych , 
którym  s łu ży łem  od dzieciństw a z gorliwością, htó- 
r e y  nic n ie  m ogło Zatrw ożyć ; nie zdradzę ich n ie
szczęścia | byłoby to zd ra d zić  moie życ ie  i zh a ń 
bić się w e w łasnych  w aszych  oczach. P ow in ie
nem  w yznać, M M  P anow ie, iz gdybym  naw et m y 
ślał, że m a m  zlecenie tro n  w yw rócić, zrobić innego  
K ró la ',inny  m bym  zostaw ił s taran ia  około ustalenia  
ta k  wielkich odmian, nowych przeznaczeń  F ra ń -  
cyi. L e c z , M ości Panow ie , nie p r zy zn a ię  sobie 
tego p ra w a , mogę więc tylko odeprzeć tę  n ie 
szczęsną w ładzę panow ania, do k tó r e j  spraw ow a
n ia  zlecenie m ię wasze pow ołuie .

R ozum iem  iednakże, M ości Panowie, iz  śro
dek, któregoście się te ra z  chwycili, iest n ader w a
żn y , że  w spraw ie tych  wolności narodowych, k tó 
re  ukochałem  i  których  by łem  zaw sze obrońcą, 
pow inien  on by d i  w zię tym  p o d  rozbiór d łu ższy  i 
lep iey zgłębiony p a tr y o ty z m u  i  rozum u. R o zu 
m iem  , iż  może by d i  niebezpieczeństw em  chcieć  
n a  nim  opierać przyszłość , całą p rzysz ło ść  n a 
rodu, a  nadew szystko  ludu w ie lk iego , na  w raże
niach i  uprzedzeniach  m om entalnych, ^śle w re- 
ście, n ie  o trzym a łem  z N ieba w ładzy za tr zy m a 
n ia  piorunów, nic n ie m ogę przeciw ko biegącemu  
po tokow i; nie będę się więc o p iera ł aktom  , k tó 
rych  n ie mogę wspomagać, pochw alać ; p rzec iw 
ko n im  stawię tylko  moie m ilczenie i  moię boleść.

N ie  mogę za ko ń c zyć , M ości P o n o w ie , bez 
podniesien ia  do N ieba próśb g o rą cy ch , o pokóy , 
o szczęście i  swobody m ey  oyczyzny . Bogu w ia
domo, iak  te  p ro śb y  są szczere! (00 we nader ży
we oznaki podobania.)

Gdy na posiedzeniu Izby Parów tegoż dnia, 
oświadczenie, przyjęte przez Izbę Deputowanych, 
zostało wzięte pod rozwagę,Wice-Hrabia C hateau- 
b r ia n d , miał mowę, godną głębokiej rozwagi* 
której oto iest wyciąg:



M ości P a n o n ie ! O świadczenie p rzyn iesione  
do te y  I z b y  iest daleko m niey zw ikłane dla mnie, 
a n iże li dla tych  P a ró w  , którzy  rózney są ode- 
m nie opinii. Jeden  f a k t  w tern ośw iadczeniu ■> w  
moich o d a c h  , p a n n ie  nad  wszy st hic m i inne mi, 
albo ra czey  ie n iszczy. G dybyśm y byli w na le
ż y ty m  rzec zy  porządku , rozbierałbym , zapew na , 
sta rann ie  te  odm iany , które chcą p oczyn ić  w 
karcie , W ie le  z tych  odmian p rzezem nież sa 
m ego ics t podanych. D ziw ię się tylko  Ja k  m ożna by
ło mów ić w  te y  Izb ie  o śrzodku oddzia ływ ania , 
d o tyka ią cym  p a rów  kre a cy i K a ro la  X .  N ie  ie 
st em  p o d ey rza n y  o słabość dla tych  p a r ó w , 

i  w iadomo W  P P n o rn , żem  pokonyw ał naw et tę  
pogróżkę; a le uczyn ić  nas sędziam i naszych kol- 
lęgów , ale w ykreślić  z lis ty  parów  kogo się Ze
chce, za  ka żd ym  razem ,skoro się u y r z y  kto siln iey- 
szymi, to raczey  zakraw a na w yw ołanie. Gzy in
d zie  o skassow anie parow stw a? Je ś li ta k , lep iey  
iest u tra c ić  życ ie , a n iże li o n ie  prosić.

J u ż  sobie w ym aw iam  za  tych  słów kilka  o 
szczególe , k tó ry , pom im o ta k  w ielkiey swoiey w a
żnością n ikn ie  w ogromie w ypadku: F ra n cy  a iest 
bez kierunku, te m  się więc zaym ę , co n a leży  do
da ć  lub uiąć do m asztów  okrętu  , pozbawionego  
steru ! R zu ca m  więc ośw iadczenie izby w ybierał- 
n e y , w szystko  to iest rzeczą  drugiego rzęd u , a  
tr zy m a ją c  się iedynie fa k tu  zapow iedzianego, wa- 
kansu  tro n u , praw dziw ego czy  uroszczonego, po- 
Stępuię p rosto  do celu.

N im  kom ukolwiek będzie oddana korona, do
brze iest w iedzieć, w  ia k im  ga tunku  porządku  p o 
litycznego p rze d łu ża ć  się będzie porządek tow arzy
ski. U stanow im y rzeczpospolitą , Czy te ż  m onar
ch ią  nową?

R zeczpospolita  czy  m onarchia nowa czy liż  
da ie  d la  F ra n cy i porękę dostateczną trwałością 
s i ły  i  spokoyności?

Rzeczpospolita  za ra zb y  m ia ła  przeciw ko  so
bie p rzyp o m n ien ia  sam eyże rzeczypospolitey, nie  
w yszły  ieszcze z  p a m ięc i c z a s y , k ied y  śm ierć, 
p om iędzy  wolnością i  równością  , postępow ała , 
w sp a rta  n a  ich ram ionach. K iedybyście  w padli 
w  nową anarch ią  , azaliżbyście mogli ocucić na  
sw ey  skale H e r  kule sa, k tó ry  ieden był zdolnym  
zadusić  potw orę? W ie lk ich  ty ch  ludzi p ięc iu  t y l 
ko lub sześciu iest w  historyi: za  tysiąc  la t іа - 
kich , w asza potom ność będzie może oglądała  in 
nego N apoleona; co do w as  , nie oczekuiecie go 
b yn a ym n iey .

K ró l, m ianowany p rzez  I z b y  lub w ybrany p rze z  
N a ró d , zaw sze będzie , iakkolw iek to się zrobi, no
wością. Z tą d  , ia  wnoszę , że chcem y wolności, 
na d ew szystko  wolności d ru ku , p rze z  którą i dla  
k tó rey  n a ró d  świeżo ta k  zadziw iające odniosł 
zw ycięztw o. Cóż za tem , oto ca ła  m onarchia no
w a zostanie przym uszoną  , p ręd zey  czy p o źn iey , 
ham ow ać tę  wolność. S a m  N apoleon czyż mógł 
ią  p rzyp u śc ić?  Górka naszych  n ieszczęść , nie
wolnica naszey  s ła w y , wolność d ru ku  , p rzebyw a  
bezp ieczn ie p o d  ty m  tylko  rzą d em , którego korze

n ie  są iu ż g łęboko. M o n a rch ia  ta ka , p łó d  niepraw y  
nocy krw aw ey , czy liż  n ie będzie się m ia ła  n icze
go obawiać od n iepodległości zdań?  Je ś li  c i m o
g ą  doradzać rzeczpospo litą , ta m ci inn i u k ła d  r z ą 
du, czy liż  się nie lę k a c ie , ab y  rychło  nie p r z y 
szło uciekać się do p ra w  w yją tkow ych , pom im o  
ośmiu słów w ykreślonych  w  8 art. K a rty?

W t e d y ,  p rzy ia c ie le  wolności urządzoney , 
coście zy sk a li n a  odm ianie wam  podaw aney? l i 
p a  dnie cie na siłach  w rzeczy  po spolitey, c zy  w  n ie 
w oli p ra w n ey . M o n a rc h ia  zostan ie porw aną i  
uniesioną pędem  po toku  p r a w  d em o kra tyczn ych , 
albo m onarcha zabiegam i stronnictw a.

V I p ierw szym  momencie pow odzenia , w yo 
b ra ża m y sob ie , że  w szystko  iest ła tw o  ; m a m y  
nadzie ię  zadosyć uczyn ić  w szystk im  dom aganiom , 
w szystk im  h u m o ro m , w szystk im  interessom  ; p o 
ch leb iam y sobie, że  ka żd y  odłoży na stronę swe 
w idoki osobiste i swoie próżności ; m y ś lim y , Że 
w yższość św ia tła  i  m ądrość rządu  p rze w y ższy  
trudności bez końca; ale za  k ilka  m iesięcy, p r a k 
ty k a  przekona o zawodności teo ry i.

W y s ta w ia m  w am , M ości Panow ie, n iek tóre  
ty lko  n ieprzyzw oitości, połączone z  u tw orzen iem  
rzeczypospo litey lub m onarch ii nowey. J e że li ie-

dna i  druga  ma niebezpieczeństw a, zostaie t r z e 
ci sposób, a  ten  zasługu je, ażeby kilka słów o n im  
powiedzieć.

B ezb o żn i m inistrow ie zeszpecili koronę, on i- 
to zgwałcenie w ia ry  w sp iera li m orderstw y; oni- 
to robili sobie igraszkę z p rzys ięg i, w ykonaney  
R ogu , z  p ra w  zaprzysiężonych  ziem i.

C udzoziem cy, co dw akroć weszliście do P a 
ryża  bez oporu, w iecież o praw dziw ey p r z y c zy 
n ie w aszych pom yślności ; oto ukazyw aliście się 
w im ieniu  w ła d zy  p ra w n ey . G dybyście dzisia  
przyb ieg li, czy  rozum iec ie , że bram y stolicy św ia
ta  cywilizowanego o tw orzy łyby się w am  ta k  ła tw o?  
P lem ię fra n c u zk ie  zrobiło się w ielkiem  od czasu  
waszego odejścia , nasze czternastoletn ie dzieci są  
«olbrzym y .

K aro l X  i  iego syn  zn ik li lub te ż  zrzek li 
się, iak  chcecie sobie to rozu m ieycie, ale tron  nie 
iest w akuiący; po nich następow ało dziecię; n a -  
leżyż  po tęp ia ć  iego niew inności \

Ja ka ż krew  w oła dzisia  przeciw ko n iem u?  
C zy  ośmielicie się w yrzec , że  to iest krew  iego  
oyca. Ten  sierota , w ychow any w szko łach  oy-  
czyzn y , w m iłości rządu  konsty tucyynego  i w  w y
obrażeniach swoiego w ie k u , może s ta ć  się kró
lem  zgodnym  z  po trzebam i przyszłości. S tró żo w i- 
by to iego opieki na leża ło  za p rzy  siądź to oświad
czenie, na które m acie głosować; doszedłszy zu 
pełności w ieku , m łody m onarcha ponow iłby tę  
przysięgę . Królem  obecnym , królem  rzeczyw istym  
byłby X ią ż ę  O rlean  , reien t królewstwą, X iąŻ ę, 
k tó ry  p rze ży ł la ta  z  narodem , i  k tó ry  wie, że m o
na rch ia  nie może b y d i dzisia , ty lko  m onarchią  
zgody i rozumu. To na tura lne po łączen ie  zd a 
w ałoby m i się w ielkim  śrzodkiem  do po iednan ia  
się , i zachowałoby może F ra n cy ą  od tych  m io tań , 
które są następstw em  gw ałtow nych  odm ian w  ia -  
kiemkolwiek państw ie .

P ow ie  kto , że to d ziecię , oddzielone od sw ych  
nauczycieli, nie będzie m iało czasu do zapom nie
nia sam ych naw et ich im ion, n im  zostanie czło
w iekiem ; pow ie k to , że  ono pozostanie napoione  
pew nem i dogm am i urodzenia , po d ługiem  Wycho
w aniu  popularnem  , po straszney n a u c e , która  
strąciła  dwóch królów we dw ie nocy: iestże  to rze 
czą słuszną?

A n i  z pośw ięcenia  się sen tym entalnego, a -  
n i rozczuleniem p ia stu n k i p r ze k ła d a n y  z p ie lu 
szek do p ie lu szek  od kolebki Św iętego lu d w ik a  a ż  
do kolebki H e n r y k a , staw am  w obronie sp ra - 
w y, gdzie w szysłko  znow u przeciw ko mnie się o-r 
bróci, ieśli ona będzie tr y  um fow ała.

N ie  ukła d a m  rom ansu , a n i pow ieści ry c e r -  
s k ie y , ani żyw o ta  m ęczennic ze go. N ie  odwołuię  
się naw et do k a r ty  : wyobrażenia moie z  w y ż -  
szey  biorę krainy', biorę ie z kra in y  filo zo fie  zn  ey , 
z epoki, w  k tórey  m e życ ie  gaśnie. P odaię X ię c ia  
B o rd ea u x  prosto, iako konieczność lep szo śc ip ra 
w ney, aniżeli to iest, o czćm  nas p rzeko n yw a ją .

W ie m , że  usuw aiąc to dziecię, iest n a  ce
lu  ustanow ić zasadę w ła d zy  p a n u ią cey  narodu; 
prostactw o daw nieyszey szkoły, dowodzące , że  w e  
względzie p o lityczn ym  , daw ni n a s i dem okra to -  
wie nie w ięcey p ostąp ili, iak  i  w e tera n i w ła d zy  
królewskie)”, ale tu , a n i czas, an i m ieysce , do w y
kładania lekcy i  p o lityk i.

P rze s ta n ę  na  uczyn ien iu  uw agi, iż  skór oby  
naród  rozrządzał tronem } ty m  sa m ym  rozrządza ł
by  i swoią wolnością; uczynię uw agę, że  za sa d a  
dziedzictwa m onarchicznego, zo sta ła  u znaną , zw y 
czajem  , lepszym  nad zasadę m onarchii ob ieral- 
ney. P r z y c z y n y  tego ta k  są oczyw iste, iż  n ie m a sz  
potrzeby obszerniey ich w yw odzić. J e że li dziś o- 
bierzecie króla iakiego, k tóż zabroni iu tro  obrać 
drugiego? P ra w o , powiecie. P ra w o ?  A  k tó ż  ie 
postanow ił,— wy, M ości P anow ie!

P rostszy  ieszcze iest sposob ro zstrzyg n iem a  
te y  kw esty i; dość iest pow iedzieć: N ie  ch cem y iu ż  
starszey  lin ii Rourbonów. A  czem uż n ie chcecie?  
B o  iesleśm y zw ycięzcam i: odnieśliśm y t r y u m f  w  
spraw ie spraw iedliw ey i  św ię tey  : u ż y w a m y  p o 
dw ójnego p r a w a  zw ycięztw a.

B a rd zo  dobrze', ogłaszacie więc p a n o w a n ie  
s i ły . S trzeżc ie  sięż p iln ie  te y  s iły  z bo ia k  c za 
sem  za  kilka m iesięcy wam  się z  rąk  ona w ym 
knie, nie będziecie m ieli kom u się pożalić. Tukiem
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iest p rzyrodzen ie  człowieka! U m ysły nay o świe
ce ńsze i n a j tr a fn ie js z e  nie zaw sze się wznoszą  
nad pom yślność. Te to u m ysły  , te  były  p ie rw 
szym i , co w zyw ały praw a przeciw ko gwałtowi^ 
oni w spiera li to praw o całą  wyższością sifrego ta 
len tu , i w chwili n a w et, k iedy prawcla tego , ćO 
oni mówili spotw arzoną zosta ła  w sposób n a jo 
brzyd liw szy od s iły , i  p rze z  wywrócenie te y  s i
ły , zw yc ięscy  chw yta ią  oręż, p rzez  się skruszo
n y 1. N ieszczęsne driizg i złam anego drzewca tak  
im  zranią  rękę, że u żyć  go nie będą mogli.

P rzen io słem  w alkę na, p o le  moich przcci\vn i- 
ków i n ie p rzyszed łem  biwakować w  przeszłości. 

jood starą  chorągw ią um arłych ,pod  chorągwią,kto*  
ra  n ie iest bez ch w a ły ,ale która w isi w zdłuż d rzew 
ca , do którego iest przyb ita: bo żaden  oddech ży 
c ia  iey n ie porusza . Gdybym w zruszył pópio-^ 
ty  trzyd ziestu  p ię c iu  K apetów , n ie w yciągną ł
bym  d o w odu , któregęby chciano posłuchać-. 
Ś lep a  cześć im ienia  obalona, monarchia nie iest 
iu z  re lig ią -, iest to fo r m a  po lityczna , przenoszo* 
na  w  tey  chw ili nad w szelką  inną  d la  tego * ze  
n a jle p ie j  u trzym uie  p o rzą d ek  w  wolności.

N ieużyteczna K assandro, dosyć u trudza łem  
iron  i pcirostwo moierni ośw iadczeniam i pogardzo- 
nem i; n ie zostaie m i nic w ięce j, tylko siąśaż na  
ułam ki rozbicia się , któreni tylek.roć p rzep o 
w iadał. P rzyzna ło  nieszczęściu  wszystkie g a tun 
ki w ładz  , w yiąw szy w ładzę uw olnienia m ię ód  
moich p rzys ią g  w ierności. P ow inienem  te ż  ży 
cie  moie uczynić z n ią  zgodnem: po teni w szyst
kie m  , com u c z y n ił ,  com p is a ł za  B o iu  bonami . 
byłbym  ostatnim  z nieszczęśliw ych , ieślibym  się 
ich  za parł w chw ili, kiedy, trzeci i ostatni raz, 
odbywała iuz pod ró ż, na w ygnanie.

Zostaw iam  boiaśii tym  ślachetityrri r  biali* 
stóm , którzy nigdy nic p o św ięc ili iednego sze 
lą żka  albo takiego m ieyśca d la  praw ości, d la  tych  
m ęczenników  o łta rza  i tronu, którzy niegdyś m ię  
m ien ili renega tem  , apostatą i rew olucjon istą . 
P obożni pas z kw ilar ze , ren eg a t was w zyw ał Chodź
c ież , p rzem ów cie słówko, słówko ty lko , z nim  r a 
zem , za  n ieszczęśliw ym  p a n em  , Który was osy
p a ł  sw em i daram i, a któregoście, wy, zg itl-li. W y 
w oływ acze pocisków  stanu , przepow iadacie  w ła
dzy  ko n s ty tu c y jn e j, gdzie  ie i te ś c ię U k r y w a c ie  
się w błocie, z głębi, którego podnosiliście śm ia
ło  g łow y d la  ze lżen ia  p ra w d ziw ych  sług K ró la : 
w asze 'm ilczen ie  dziśid  godne iest waszey mo
wy w c z o r a js z e j : gdzież są  te  zacne m ęże, k tó
rych  układane zw ycięstw a  w ygnały  potomków Hen* 
ryku  I V  kiiami; d rżij teraz zgarbieni p o d  ko kar- 
d ą  tró jko lorow ą: w szystko to iest rzeczą  nu tu* 
ra ln ą . S ia ch e tn e  barw y  , które m i się zdobią te 
ra z , zasłon ią  ich  osobę, a le  nie zakryją  ich p o 
d łości.

N a o s ta t e k ,  t łu n ia C z ą c  s i ę  S z c z e r z e  n a  te y  
m ó w n i c y * n i e  m y ś lę  h y n a y m h ie y ,  a ż e b y m  d o k o 
n a ł  d z i e ł a  h e ro izm u ', n ie  ż y i e m y  iu z  w  ty c h  C za sa c h , 
w  k tó r y c h  z d a n i e  p r z y p ł a c a n o  ż y c i e m ;  g d y b y ś m y  
w t y c h  c z a s a c h  b y l i ,  m ó w i łb y m  s to  r a z y  g ło ś n ię y .  
N a j l e p s z ą  t a r c z ą  i e s t  p i e r ś ,  k tó r a  nie b o i s ię  s ta *  
w ić  n i e p r ź y i a ć i e l o w i  o d k r y t a *

P rec z  odemnie nadew szystko m yśli, ażebym  
ch c ia ł rzucać nasiona po ró żn ien ia  F ra n c ji ; o toż 
d la  czego nie u ży łem  w  m ey mow ie głosu na mię* 
t noś ci* Gdybym był w ew nętrzn ie  p rzeko n a n y , że  
to d ziecię  pow inno  hydź zostawione w stanie ni* 
skini i szczęśliwem. życ iu , d la  zapew nienia  spokoy* 
noś ci 5 3 ch m ilionów ludzi, m iałbym  za  zbrodnią  
w szelk ie  słowo, sprzeczne z p o trzebą  ' czasu : nie  
iestem  tak  p rzeko n a n y . Gdybym m ia ł p raw o  roz* 
rzą d za n ia  koroną iąką, chęln iebym  ią  z ło ży ł u, stóp 
N ią żęc ia  O rleanu. A l e  ia. w idzę w akującym  ty l
ko grobowiec w  Sain t«D enis, a le  n ie tron.

Jakiekolw iek są p rzezn a czen ia , rnaiące spot* 
kać N am iestnika  fen era ln eg o  K ro lew  siw a , nie bę
d ę  n igdy iego n iep rzy ja c ie lem  , ie ś li on spraw i 
szczęście m oiey o jczyzn y . N ie p ra g n ę  niczego za* 
chować, p ró cz  w olności m oie go sujnnienid. i p ra w a  

p ó yśd ź  um rzeć w szędzie, gdzie  zn a jd ę  niepodle*  
głośc i sp o hojność.

D aię  g łos p rzec iw ko  p ro jek to w i d ek la ra c ji
l i b a  zalega drukować,

Mowy tey słuchano z uwagą re lig ijną; fokakol- 
wielk była różnośćzd»ń, iiw ifclbienie stało się iednó- 
zgodoetn. Francy a bę*hie dzieliła uczucia Izby P a 
rów, i będzie szacowała, iak zasługują, uczucia tak  
siachetne, tak wysoka niepodległość ludzi i w ypad
ków.

Dnia ió  , obie izby* każda w żwyćzayńćm 
mieyscu swoich posiedzeń* połączyły się, dla w y
konania przysięgi,

W  izbie Parów, bardzo wielii członków w yko
nało przysięgę warunkową, w sposób następujący:

Xiążę d 'A v a r a y : przysięgam dla zachowa
nia pokoiu w moim kraiu.

M arkiz de B r ć u x -B r e z e  : składam przysię
gę, iako iedyoy środek przyłożenia się ku  oca
leniu moiey oyczyzriy.

W ikom t D am bray, po kolei wezwany* p o 
wstał i r z e k ł ; suoinienie moie i moie skłonności 
nakazują mi nie żaśiadać w izbie; nie pozwala mi 
tego dawna moi* przysięga.

SzanoW»y Par natychmiast oddala się % izby.
Xiążę de B u ra s  : przysięgam, dla szczęścia 

Franoyi.
Xiązę de F itz  Jam es  głds zabiera (ruch  boir- 

dzo wyraźny przez zabieranie się do pilney iiwA- 
gi* głębokie milczenie): od kilku dni, z powodu 
małey podróży będąc nieobecnym we F ra n c j i ,  
ilagle się dowiaduję, iz straszny grom piorunu u - 
derzył we F r a n c j ą , i l e  posrzód burzy znikła 
familia Królów. H uk  armatoy* który  ogłaszał no
wego K róla , zdawał się oczekiwać mię w czora j ,  
p rzy  moiem wjeździe do stolicy, a dzisia jestem 
do tey izby wezwany* dla wykonania w niey no
w e j  przysięgi. Nigdytn sobie nie czynił igrasz
ki z danego słowa , a przysięga Zawsze była dla 
mnie rzeczą świętą, W  lyc iu  moióm tylko dwie 
złożyłem przysięgi: pierwszą ś. p. Ludw ikow i X V I ,  
p raw ie  gdym leszcze wychodził z dzieciństwa; 
^ rUD ł̂ w roku i 8 i 4, karcie konatytucyney * któ- 
rey  zasady głęboko zostały wrażone w веГсё mo
ie, i które г uniesieniem u jrza łem  ża prawo F ran -  
cyi. Oświadczam w obliczu każdego żyiącego, iz 
może mię oskarżać o niewierność dla tych dwóch 
przysiąg. (Nie oboiętne oznaki zgadzania śię). Ża- 
pOwne oddacie mi W F anow ie  sprawiedliwość, 
iz  w tey izbie nigdy nie oświadczałam takiego zda
nia, k toreby się nie powodowało samym texteoi 
karty  konstytucyyney, i honorem moim ręczę, iz 
od lat i&stu, serce moie nie przypuszczało żadney 
myśli, k tóraby się z koustytucyą me zgadzała. P r a 
wie od p ierw szej  moiego życia iutrzeriki, ćw i
czony w nieszczęściach, wcześniem się nauczył pod- 
dawać się w przeciwnościach w yrokom  Opatrzno
ści i być mężnym pośrzód zaburZeri. Oddawna 
ѵѵіё rodzina raoia, co to iest zostawać w iernym  
sprawie zrospadzooey, i w tey mierze nie jesteśmy 
bez doświadczenia.(Nowy rdch Zgadzania się. W ie lu  
parom łzy płyną z oczu.)OpLkuię,zaiste! i zawsze bę
dę opłakiwał los K arola  JT; długi czas iego łaskami 
zaszczycany, lepiey*oiiełi każdy inny, Umiałem poz
nać wszystkie cnoty serca iego; a nawet, kiedy, z w o* 
dzonemu przez ministrów, bardzit-y niedołężnych, 
iak wiarołomnych, (tłum głosów: T a k! tak!)-, k iedy 
iu l  za po źn o* niestety! usiłowałem odkryć  mu p r a 
wdę, którą tak zbrodniczym staraniem przed nim 
taiono (now£ ruch): wtedy, uoeWniam idszczO, i 
zawsze upewniać będę, słyszałem od niego śsttie 
tylko życzenia szćzęścia Francu.ióW i pOmyslno- 
ści k rancyi.- Tę sprawiedliwość idei u oddać iest 
mo-ią powinnością ; te uczucia , k tóre na zawsze 
będą ożywiały wdzięczne serce tooie, a które, Je
ślibym m e nadał im wolnego popędu, mogłyby 
mię życia pozbawić, miło mi iest przed VVPa
nami wynurzyć* i ubolewałbym nad tym, ktoby 
się za to urażał, l a k  iest, do ostatniego tchu ży
cia mego * póki leszcze k rw i  kropla będzie po
ruszana serce moie, nawet z rusztowania, ieślibym 
kiedy miał na nie być skazanym , głośno będę 
wyznawał moię tiiiłos'ć i moie uszanowanie dla 
dawnego moiego Pana; będę m ó w i ł , i |  na swóy 
los nie zasłużył, i że F rancuzi,  nie znaiąc go, b y 
li dla niego n iesprawiedliwymi. Lecz wszak
że oto 1 ia Francuzem  iestera, a w tern położe
niu obecnćm, w i a kie m zostaję, całego siebie k r a 
jowi то івш ц  winieneru. Ten właśnie w ielk i vvzglą<|
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na całf-śó F ran cy  i iest, bezw ątpienit,  iedyną po
b u d k ą ,  która mogła roztropne umysły skłonić 
do tak skwapliwego ogłoszenia aktów, które od 
dni sześciu stanowiły o losie Francy). Wszystko 
było dokon-móm, i \A Panowie widzieliście anar
chią , która miała nas objąć i poźrzeć. Takie po
budki tie mogły mię czynić na swóy w p ływ  od* 
rę tw iałyms dla nieb to tylko poświęcam moje u- 
czucia, które pięćdziesiąt Ы  przywiązywały mię 
do życia ; one to z niepokonaną gwałtownością 
d zM a ią  na mnie; one usta mi otwierają do wyrze
czenia p rzys ięg i , która iest ode mnie żądaną. '
( Вгаѵо! bra*’r f )

T a  szlachetna mowa uczyniła na zgromadze
niu. wrażenie, którego opisać nie podobna.

Bardzo wielu wołało: do d ru ku ! do druku!
Życzenie to zostało wziętecn pod głosowa

nie, i jednomyślnie pot wierdzonćm.
Baron de Glandeves (z wieikiem porusze

niem): przychylam się do zdania Xiążęcia F it2* 
J a m es , oraz przysięgam z pobudek i uczuć, k tó 
re  on tak szlachetnie w \raził .

M arkiz de la Tour-D upin-M oriiauban: P rz y 
sięgam, dla przy łożenia się do spokoyności i szczę
ścia k ra iu  moiego.

Xiążę de M ortem art:  przysięgam, dla ty c h 
że pobudek, k tó re  tak szlachetnie wyraził Xiążę 
de F itz  - Jam es.

V. M arkiz de 1louge: p rzys ięgam , z tychże 
pobudek» oraz podzieUiąe wspaniałe uczuoia z X ią- 
żęciem de F itz -J  ames.

P. M arkiz de F era c  : "przysięgam d la teg o ,  
iz to, w obecnym rzeczy stanie, iest iedynym spo
sobem przyw rócenia  spokoyuości.

W  izbie Deputowanych, dnia іо, P. Beccptey, 
t  powodu wykonywania przysięgi, przemówił te- 
mi słowy:

„W szyscy  zaaią moie poświęcanie się dla 
prawości : w ley przeto chw ili  czynię n ay w ię 
kszą , iaką tylko mogę, ofiarę dla ii teressow i 
spokoyności kra iu  moiego. Przysięgam.”

P. R e.rryer i siła bynaymoiey nie niszczy 
p raw a; prawność władzy iest prawem drolszem 
dla narodów, niżeli dla panujących fam il i i ; ale, 
gdy w iakiem państwie siła pa o me , naród m u
si ulegać, a ludzie dobrze myślący są ieszc ^  to
w arzystw u wi nnymi  swoie usiłowania ku ^ p o 
bieganiu naywiększym nieszczęściom. Tą właśnie 
myślą powodowany, sądzę sobie za obowiązek, p o 
s tępować iedoozgodn.e z ludźmi poczciwymi, w 
których poznaię zbawienne dla krasu moiego chęci, 
i oto wykonywam przysięgę, któzey ode mnie żą- 
daią. Przysięgam.”

P. de M onlozon  : sumnienie molę i z lece
nia moich spółbraci w kładaią  na mnie istotny o- 
bowiązek oświadczenia . iż zasadę prawości zaw
sze uważałem i będę zawsze uważał za iednę z g łó 
w n y ch  rękoymi spokoyności i trwałości państw; 
lecz takoż i to oświadczam, ze, pośrzód widocz
nego zgwałcenia karty  i ztąd wynikłego oporu p r a 
wnego, śrzodki przedsięwzięte przez izbę, w ce
lu opatrzenia wakuiącego tronu, są iedynemi ku 
wydobyciu Francy i z aoatchii» woy uy domowey, 
a może i obcey. Rozumiem więc, iż każdego p r a 
wego Francuza iest obowiązkiem, wykonać przy
sięgę Filipow i 1  i karcie konstytucyyney. P rzy 
sięgam,”

— P. H y d e  de N eurille  następujące p rz y 
słał złożenie urzędu członka izby Deputowanych:

„ J W .  Prezydencie! Okoliczności, k tórych ty l 
ko sam mogę być sędzią, skłaniają mię do nieprzy
jęci* zaszczytu zasiadania w izbie. Proszę iey ł a 
skawie zezwolić na moię dymiseyą. Nie mniemam 
być potrzebą oświadczać, iż ,  do oststoiey życia 
mego godziny, będę czynił gorące modły, aby

móy kray by ł  tylko szczęśliwym i wolnym, ze 
oraz zachowam czułą wdzięczność za dowody te 
go interessowania się i przychylności, iakich nie 
poprzestałem doznawać od moich spółtowarzyszów.

J. K .  M. K a ro l X y dnia i 4 sierpnia, p rz y 
by ł  podobno do Cherbourg  i tam wsiadł na pa* 
kieboty am ery k ań sk ie , w tym celu przygotowa
ne. W oyska , które składały iego konwoy, sto» 
pniami znacznie się zmnieyszyły; ale straż boko- 
wa towarzyszyła mu wiernie do końca podróży. N ie
wiadomo ieszcze, w k tó rym  k ra iu  K ró l  Jegomość 
zamierzył obrać swoie i swey familii mieszkanie; 
podług n iek tó rych  pogłosek, roa to nastąpić w  
Niemczech północnych, lub  w P a lerm iey w Sycy*  
lii. {K d. S. p .)  __________

A lgier dnia  4 sierpni*»,
R a p p o rt A d m ir a ła  D u p erre  do M in is tra  

m arynarki.
Jaśnie W ielm ożny Panie !

Dnia 3 i, zeszłego m iesiąca , miałem zaszczyt 
przesłać J W .  Panu różne rapporta  , tyczące się 
działań przeciw B onie, a które zmusiły twierdzę tę 
do poddania się ;  powinna ona być dzisia zajętą 
przez woyska , które musiał w niey rozłożyć P. 
Kontr-Adm irał de R o sa m e l , a k tó rych  weyście 
zostało przygotowanetn przez dzielne rozporządze
nia P. Kapitana okrętu K erdra in .

Dzisia przesyłam J W .  Panu rapporta  Kap!* 
tana fregaty L eblanc  , dowodzącego brygiem le 
D ragon  i K apitana f r e g a ty ,  R u p e r te , dowodzą
cego brygiem le F oltigeur  i stanowiskiem pod 
O ran. P. Leblanc  wysłał do tego portu  iednego 
oficera Wodza naczelnego, z przełożeniami do 
Bdia , a który też miał przyiąć iego ak t  poddania 
się Królow i Francyi. Układy ciągnęły się długo i 
nie czyniły żadnego pomyślnego skutku. P. K a p i
tan Leblanc, za zgodą z Kapitanem R u p er t,  p rzed
sięwziął prędki i dzielny środek , oto : korzystać 
a wahania się Beia i z rosterek milicyi iego, a przez 
to zająć twierdzę M ars-il-K ib lr  , leżącą i panu- 
iącą 'usd z a to k ą > która zapewne daie okrętom 
lepsze stanowisko , niżeli wszystkie inne na b rze
gu afrykańskim. Dwa brygi , posiłkowane przez 
E n d im io n , dowodzony przez Porucznika okrętu, 
N o n a y ,ulokowały się na stanowisku pod twierdzą i 
wysadziły tam i 5o żołnierzy morskich.Twierdza ta 
natychmiast została przez garnizon turecki Opusz
czoną, a dzisia zaiętą przez joo żołnierzy. Jey  po
łożenie w końcu półwyspu czyni łatwą prze
ciw przystępom obronę przez ar ty lleryą brygów, 
która może ie niweczyć. Twierdza iest uzbroiona 
42mi dział*mi.

J W .  Pan postanowiłeś, iż twierdza i miasto 
Oran  maią być zaięte przez woyska J .  K . 
Mości. Dzisia - wsiadaią one na fregaty : S y re n a , 
A m fitr ite  i I fig e n ia .  Dowództwo tey w y p raw y  
poruszyłem Kapitanowi okrętowemu , M a ssien . 
Wyruszy on iutro , i mogę J W .  Pana zapewnić, 
iż ta w ypraw a będzie prowadzona ze wszelką roz
tropnością i odwagą, charakteryzuiącemi wszystkie 
czynności tego oficera.

Sądzę być moim obowiązkiem prosić J W .  
Pana , abyś uwagę Króla i łaskę zw rócił n % 
PP. Kapitana okrętowego K e r d r a in , K ap itanów  
fregato w у ch L eb lanc  i R u p e r t , oraz na porucznika 
okrętowego, N orm y, są oni tego godnymi ze wszel
kich względów.P.Lebłanc iest iednym z p ierw szych  
Kapitanów m arynarki.

W ic e -A d m ira ł, W ó d z-N a cze ln y  a rm ii m or- 
skicy. D  и  p  e г  г  ё*

O kręt A lg ie r , zatoka algier
ska, d. 4 sierpnia 18З0.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J łF . Litewskiego W ojennego Gubernatora .
A ndrzey K ucharski Rzeczyw isty R adca  Stanu  i K aw aler•

. w Drukarni Redakcji,
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U w i a d o m i e n i e .
i  N iżey podpisani z mocy dozwolenia Zw ierz

chności U n iw ersy te tu  W ileń sk ieg o  dnia 21 m a- 
ia  te raźn .  i 85o ro k u  za N .  s ,o o 5 da to w an e
go p rzedsięb io rąc  o trzym yw anie  pensyi płci żeń- 
sk iey  w  mieście po wiato wem Słonimie w G a -  
b e rn ii  G ro d z ień sk iey , zawiadomić m aią honor 
szanow ną Publiczność, że o tw a rc ie  tego Ins ty 
tu tu  uskuteczni się w  d n iu  1 8 b ra  t. r .  w k tó 
ry m  przy pomocy udzie lney  G u w ern an tk i  i G u
w e rn e ró w  w y k ład ać  się b ęd ą  stósownie do u -  
e taw  i p rzepisów  szkolnych n au k i  i ta lenta u- 
doskonalen iu  się płci żeńskiey własoiw e, iako to: 
re lig ia ,  i ę z y lb  roasyyski, polski, fran cu zk i  i nie
m iecki,  m uzyka, ry sunk i  i w  porze  letniey tań 
ce , oraz ręczne  ro b o ty .  O ddaiący do tego In 
s ty tu tu  c ó rk i  sw oie  lu b  kuzynki,  znaydą wszel
k ą  ła tw ość  w  opłacie  teraźnieyszym  czasom 
w łaśo iw ey , czy gotowemi p ie n ię d z m i , czy tez 
w  części dostarczeniem  p ro d u k tó w  do życia 
po trzebnych . Mieysce In s ty tu tu  n a  ulicy P a -  
nasowskiey w  d w o rk a  niegdyś W ołow icza  ,  а  
dopiero  Czyża. Miasto Słonim 18З0 r .  augusta  
17 dnia .

K o n s tan ty  i Zofia z W y so c k ic h  H erm anow ie.
W o ln o  d r u k o w a ć , w  W iln ie  26 sierpnia 

i 85o. M icha ł  Oczapowski Cenzor.

1 Zbliżaiąca się iesieii iako pora naydogodniey- 
sza do przesadzania d rzew  owocowych iest po
wodem  uwiadomienia, że w ogrodzie P . Strumił- 
ł y  znayduie się do sprzedania szkoła owocowa, 
zawierająca w  sobie w ięcey  tysiąca drzew w nay-

lepszych gatunkach, po większe у części zimo
w ych. D rzew a są różnych  l a t , od trzech do 
ośmiu, zdrow e, silne, tv p ięknych  koronach, p ie 
lęgnowane , i iuż rodzące ; a że k ilkakrotnie 
w szkole przesadzane dla pomnożenia włókni
stych ko r  żonko w ułatwiających p rzyżycie ,  za
sadzone więc na mieysca niezawodnie przyżyią 
i rych ło  wydadzą owoce. Cena drzew podług 
la t  szczepu od kop. 5 o do y 5, im zaś kto wię
kszą ilość zechce nabydź} tem taniey będą sprze
dane. W  tymże ogrodzie znayduią się do żbycia 
wszelkie rośliny  treybhauzowe , o ranżeryyne i 
ogrodowe , oraz k rzew y  i rośliny d ługo-trw ałe 
do ozdoby ogrodow angielskich, kasztany, topo
le , modrzęwv , sosny ararykańskie , orzechy 
włoskie i tu reck ie ,  winorośle, m orele ,  b rzoskw i
nie, porzeczki w ielk ie  ho llendersk ie  w różnych  
farbach , agresty angielskie wielkie w różnych 
gatunkach, maliny wielkie amerykańskie żółte i 
czerw one etc. etc.—  ICtoby potrzebował nabydf, 
może się adressować do ogrodu w W iln ie .

W o ln o  drukować. Policm eyster  Chrząstowski.

P  v z e d  a £.
1 W  W ileńskiey Guhernii, o trzy wiorsty od Sza - 

w ely w  fo lw a rk u  Zokniach Grafa D ym itr ego Z u - 
bowa, znaydu ią  się do przedania  owce merynosy 
sztuk kilkaset, po  cenie za  każdą sztukę : harany  
p o  r . sr. 6. owce maciory po r . sr. 2 i kop, 5 o, 
skopy po  ruh. sr. dwa iagnięta tegoroczne po  
rublu  sr. 1.

W o ln o  d ru k o w a ć ,  Po liom eyster  Chrząstow ski.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi іЪсі.
P  o d  r  a  d  у .

2 R yzki E konom iczny  K om ite t  dróg K o m - 
m unikaoyi nioieyszem w zyw a życzących z pe- 
•wuemi i dosta tecznem i ew ikoyam i na przetarg  
w  n im  28 teraźnieyszego mca augusta odbyć 
się m aiąoy n a  dos taw ę d la  ro b o t  V D yrekcyi 
W in d a w s k ie y  W o d n e y  K om m nnikacy i koni, г  
przy jęciem  niżey cen iuż objawionych a m iano
w ic ie :  za d o s taw ę  podziennych koni do różnych 
p o d  wózek w  stosunku d o  1000 po 2 rub .  20 kop., 
a o  m achin d la  rozcieran ia  cegieł wapiennych 
codziennie 18 po 1 r a b in  71 kop . i do bębnów 
d la  rozcieran ia  m lek a  w apiennego 8 koni po 4 
rn b .n a  dz ień  za każdego. Z a  S e k re ta rza  Masłów.

2 O d  M ińskiego Gubernialnego R ządu  ogła
sza s i ę ,  iż zamierzono z rep a ro w ać  naydoiący 
się w  m. M ozyrzu dom zaym ow any  przez tam - 
teyszego Horodniozego za summę w yliczoną po
d łu g  śmie ty 5 , i  55 ru b .  96 kop .; zaczem życzą
cy  podiąć się w yżey oznaozoney reparacy i  ze
chcą przybydź z p raw n em i ew ikcyam i do M iń- 
skiey Izby S k a rb o w e y  na  targi,na te rm in y  p ie rw 
szy 2 i ,  d ru g i  25 i t rzeci  г 4 a  d la  p rze targu  26 
d .  m ca październ ika  te raźn .  i 85o t .  gdzie za 
przybyciem  objawione b ęd ą  życzącym, kondy- 
oye, śmieta i p lan .  S ie rpn ia  зд d. i 85o r.

Mińskiego G ubern ia lnego  R ząd u  S ek re ta rz  
R adzoa  H onor, i K a w a le r  Fe l ieyan  Arcimowlcz.

S to łanaoze ln ik  Siemień o w.

2 Rząd G ubernski Miński ogłasza: iż dla woysk, 
etapów, ostrogow i urzędników w odney kommu- 
nikacyi, w Mińskie у G ubern ii  znayduiących się, 
postanowiono przygotować od dnia 1 stycznia n a 
stępnego 18З1 roku w Mińsku dla woysk d re w  
trzy  polano w ych 441 sążeń i 10 wiersz, licząc są
żeń po rub. 8 kop. 33, świc lo i  pud i 10 funt. 
pud po rubli 12 kop. 4.0, słomy 684 pudy, pokop. 
20 — Dla ostrogu: drew 101 sąż. 2 arsz. i 2 w i er., 
licząc sążeń po rub. 8 kop. 55, swic 1 pud, licząc 
pud po r. 12 k. 4o, słómy i 57$ pud. licząc pud 
po kop. 20, oleiu 9 pud. 24 lun. 86 zoł., licząc 
pud po rub. 6 k. 7Q, i knot 11 1 pud 54 fun. 26 zołot., 
licząc za pud po rub. 71-—W  Bobruysku, dla woysk: 
d re w  4,g43 sąż. 2 arszyny 12 wiersz., licząc sążeń 
po rub. 7 kop. 4g, swic 908 p u d ó w ,  3o funtów, 
24 zołotniki, licząc pud po rub. 10 kop. 98, s ło 
my tak na jednoroczne użycie, iakoteż w zdarze
niu potrzeby poprawienia szałaszow, ieśli w ro 
ku następnym przybędą do for tecy  Bobruyskiey 
d la  robot woyska, 23, i 64 pudy 22 fun., licząc pud 
po kop. 26, oleiu 1З7 pud. , licząc każdy po r u 
bli 7 kop. 5g , knotow 26 pud. po ruh. 5g kop. 
90 — Dla ostrogu d rew  26 sąż. 2 arsz. 8 wier., l i 
cząc sążeń r. 7 k. 4g , słomy 45 pud., licząc za 
każdy po kop. 26, oleiu 2 pudy, 3o fun., pud po rub. 
7 kop. 5g, i  knotu 12 fun., 24 zołot., pud po rub. 
5g kop. 90 — W  Słucltu, dla woysk drew  272 sąż. 
10 wiersz., licząc Sążeń po rub. 7 kop. 5o, swic 
43 pud. 55 funtów, pud po rub. 10 kop. 5o, sło
my 710 pudów, 20 funtów, licząc pud po kop. 17 — 
Do ostrogu: d rew  24 sąż. 4 f wiersz., licząc są
żeń po rub. 7 kop. 5o, słomy 3o pud., za każdy 
po kop. 17, oleiu 1 p u d , 35 funty, З2 złot., za 
pud  po rub. 6 kop. 5o, i  knotu i i  funt. 6 zołot., 
po cenie za pud  rub. 7 6 — W  B o ry so w ie , dla



w ojsk  drew ig± sążnie, 4 wierszki, licząc sążeń 
po rubli 7 kop. 67, swic 28 pud., 5 fun., pud po 
rub. 12 kop. g5 , słomy 684 pudy, za każdy po 
kop. 25 — W  miasteczku Nieświżu dla woysk , 
d re w  555 sąż., 1 arsz., 12 wiersz., licząc sążeń 
po rub. 6 k. 64, swic n 4 pud., 5o funt., pud po 
ru b l i  11 kop. g o ,  i słomy 2,114 pud., 20 fun., 
pud  po k o p .  1 0 — W  miasteczku D ru i  dla woysk, 
d re w  12З sąż. 2 arsz., 2 wiersz., licząc sążeń po 
rub . 17 kop. 4o, swic 20 pud. 10 fun., pud po rub. 
l 4 kop. 7 5 ,  i słomy 552 pudy, licząc za każdy 
po kop. 20— W  miasteczku T elechanach  dla u- 
rzędników  kanału Ogińskiego, drew  5o sąż. za ka- 
zdy po rub . 11 — VV Dziśnie dla ostrogu drew  
26 sąż. 2 arsz. 8 wiersz. , licząc sążeń po rubli 
і э  k o p .  98, słomy 45 pud., za każdy po kop. 20, 
oleiu 2 pudy, 5o łun., za pud po rub. i 5 kop. 5o, i 
knotu 21 łun. 24 zołot, ,5 za pud po ru b l i  64 — 
W  W ileyce  dla O strogu , d re w  sąż. 24, wiersz. 
4 | ,  licząc sążeń po rub li  10 kop. g3, słomy 3o 
pudowy za każdy po kop. 20, oleiu 1 pud, 53 fun
ty, З2 zołotniki, za pud po rubli 10, i knotu i 4 
funtów, 6 zołot., za pud po rub . 8 0 — Do Ihum e- 
nia, R zeczycy  i Mozyrza, gdzie iak widać z o- 
trzymanego od J  W .  Naczelnika Głównego Szta
bu iszey A rm ii przez J W .  Gubernatora uwia
domienia, kw aterow ać bąrlą pułki, do Ihumenia, 
podług p ro p o rc j i  miasta Borysowa d re w  ig4 są
żni 4 wierszki, do tegoż miasta, rów nie do mia
sta Rzeczycy; swic po 28 pudów, i po 5 funtów, 
słomy po 634 pudy, i do LWozyrza: ponieważ tam 
do igo czerwca liczy się w zupełnem przygoto
w aniu  trzech  polannych d rew  55 sążni, 10 wier., 
swic 16 pudów 3 i |  fun., i słomy 962 pudy; za
tem w  dodatek d rew  i 5o sążni i swic i 4 pudów, 
podług cen iakie w  czasie targów exystować bę
dą, gdyż w w yrachow aniu  o ziemskich powinno
ściach ilości potrzeb pomienionych miast i ceny 
tym  potrzebom nie pokazano, nadto do miasta 
Ihum enia  do ostrogu d rew  24 sążni 4 |  wiersz., po 
cenie za sążeń rub. 6 kop. 9 З , słomy 3o pudów, 
każdy  pu d  po  ko p .  16, oleiu 1 pud, 53 funty, З2 
zołot., po cenie za pud rub. i 5 i knotu i4 funtów 
6 zolotników po cenie za pud rubli 79 kop. 60 — 
Dla czterech etapów: Nowoswierzeńskiego, K oy- 
danowskiego, Smolewickiego i Łoiowskiego , dla 
każdego d rew  po 7 sąż. 1 arsz., swic 1 pud 3 fun.
1 18 zołot., oleiu 1 pud 20 funt. i knotu  12 fun., 
licząc w  Nowoświerzniu, sążeń drew, gpo rub. g, 
kop. 62, swic pud po rubli 11 kop. 99, oleiu pud 
po rubli 6 kop. 79, i knotu pud po rub. 6 8 — W  
K oydanow ie, sążeń d rew  po rub li  9 kop. 60, pud 
swic po rub. i 5 kop. 90, oleiu pud po rub. 6 k. 
79, knotu pud po rub . 62 — W Sinolewiczach są
żeń drew , po rub. 6 kop. 5o, pud świc po rub. 
i 4, pud oleiu po rub. 11, i pud knotu  po rub li  
80— I  w Łoiowie sążeń drew , po rub . 5, pud 
swic po ru b li  i 4, pud oleiu po rub . 8, i pud kno
tu  po rub. 3o ■— Zatym dla wzięcia dostawki 
w yżey  oznaczonych m ateryałow . zechcą życzący 
z pewne mi załogami przybydź, dla targów maią- 
cych się odbywać w powiatowych miastach pod 
przewodnictwem  J W W .  Pow iatow ych Marszał- 
k o w  w  Sądach  Pow ia tow ych  na dzień  29 i 3o 
września, a na trzeci ostateczny term in do Miń- 
skiey Skarbowey Izby  na dzień 27, 28 i dla p rze
targu na dzień 5o miesiąca października idącego 
roku . Datt. w M ińsku dnia 18 sierpnia 18З0 roku.

Sekre tarz F . Arcimowioz.

U  w i a d o m i e n i e .
2 P r o k u r a t o r  m a s s y  p o  X i ę c i u  D o m i n i k u  

R a d z i w i ł ł a  p o z o s t a ł e y  w y n i ó s ł  p o z e w  p r z e d  S ą d  
K o m  m iss  у i  R a d z i  w i ł ł o w s k i e y  n a  d n iu  2 0  a u -  
g a s t a  i 8 5 o r o k u  p r z e d  A k t a m i  t e g o ż  S ą d u  z e -  
z n a n y ,  p o  J W W .  H r a b i ó w  P l a t e r ó w  s u k o e s s o -  
r ó w  n .  W o i e w o d t i o y  H i l z e n o w e y ,  o  u w o l n i e 
n i e  m a s s y  o d  i c h  s t o s u n k u  o c z e r .  z ł .  2 0 0 0  p r z e z  
z e s z ł ą  T e o f i l ę  z  X i ą ż ą t  R a d z i w i ł ł ó w  M ó r a w -  
s k ę  n .  W o i e  w o d z i  n ie  H i l z e n o w e y  z a w i n i o n ą ,

t u d z i e ż  p o  s n k o e s s o r ó w  t e y z e  M ó r a w s k i e y , w  
p o w t ó r n e m  z a m ę ś c iu  R o z w a d o w s k i e j ,  o  p r z y j ę 
c i e  o d p o w i e d z i  n a  d o p o m i n e k  P l a t e r ó w  , a  t o  
s t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e n i a  d e k r e t ó w  S ą d u  G ł .  
W i l e ń .  c z a s o w e g o  D e p a r t a m e n t u  i  S ą d u  K o m -  
m is e y i  R a d ; r i w i ł ł o w s k i e y .  G d y  z a ś  w  r z ę d z i e  
s u k c e s s o r ó w  M ó r a w e k i e y  p o l e m  R o z w a d o w -  
e k ie y  z a i ę c i  J W W .  S t a n i s ł a w  Ł o p o t t  m i e c z .  
W .  X t w a  L i t g o  i  I g n a c y  G r a f  W o r c e l  n i e w i a 
d o m i  są z  m ie y s c a  s w e g o  p o b y t u  , P r o k u r a t o r  
z a t e m  o d p o w i a d a i ą c  z a m i a r o w i  p r a w a ,  o p r ó c z  
p r z y b ic ia  p o z w u  d o  d r z w i  s ą d o w y c h ,  n i n i e y -  
szą  a w i z a o y ą  t y c h ż e  J W W .  Ł o p o t t a  i  W o r c e l 
la  o  s p r a w ie  z a w i a d a m i a .  D a t t  1 8 З 0  r .  2 2  a u g u 
s t a  w  W i l n i e .  6

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  W i l n o  i 85 o d .  2 З  
s i e r p .  C e n z o r  L .  B o r o w s k i .

W *  І  o  c  z  ę  g  i .
2 O d  B e s s a r a b s k i e g o  o b w o d o w e g o  R z ą d u  

n in i e y s z e m  o g ła s z a  s i ę ,  i ż  w  1 85 o r o k u  n a  m o 
c y  i m i e n n e g o  N a y w y ż s z e g o  U k a z u  i 8 g o  a u g u 
s t a  1 8 2 8  r o k u  n a s t a ł e g o ,  postąp ił do woysk o- 
wey służby włóczęga Л іех іеу Iwanow  55 l a t ,  
c z y t a ć  n i  p isa ć  n i e  u m ie ,  ż o n a t y ,  m a  d z i e c i  s y 
n ó w :  F e d o r a  i 5 , G r z e g o r z a  4  i  c ó r k ę  H e l e n ę  
1 0  l a t  , p o w i a d a j ą c y  s i ę  b y d ź  m i e s z c z a n i n e m  
K n r s k i e y  G u b e r n i i  z  m ia s t a  p o w i a t o w e g o  S t a -  
r e g o - O s k o ł a ,  z k ą d  p r z y b y ł  d o  m ia s ta  T y r a s -  
p o i a  w  C h e r s o ń s k ie y  G u b e r n i i ,  g d z i e  s i ę  o ż e 
n i ł  z  c ó r k ą  m ie s z c z a n in a  G r z e g o r z a  I w a n o w a  
A n n ą ,  i  w  1 8 1 4  r o k u  w  r e w i z j i  p r z y p i s a ł  s i ę ,  
a p o  ś m i e r c i  ż o n y  w e  w s i  P ł o s k o w e y  t e g o ż  p o 
w i a t u  p o i ą i  d r u g ą  ż o n ę  c ó r k ę  M ik i t y  H r y h o r -  
i e w a  , p r z y m i o t ó w  n a s t ę p n y c h : w z r o s t u  2 a r .  
9 w i e r . ,  t w a r z y  p o d ł u g o w a t e y  ,  c z y s t e j ,  w ł o 
s ó w  n a  g ł o w i e  r a d y c h ,  b r o d z ie  r a s o w a t y c h ,  w ą -  
s a c h  r a s y c h  , o c z u  s z a r y c h  , n o s a  ś o i ą g ł e g o  ,  n a  
p r a w e y  r ę c e  m a ł y  p a l e c  s k r z y w i o n y  a l e  n i e  
z ł a m a n y .  S o w i e t n i k  T a r a n c z u k .

S e k r e t a r z  Ś n i e ż k ó w .

2 O d  B e s s a r a b s k ie g o  O b w o d o w e g o  R z ą d u  n i -  
n ie y s z e m  o g ła s z a  s i ę ,  i ż  w  t e r a ź n i e j s z y m  1 8 З 0  
r o k u  n a  m o c y  I m i e n n e g o  N a j w y ż s z e g o  u k a z u  
1 8  a u g u s t a  1 8 2 8  r o k u  n a s t a ł e g o ,  postąp ił do 
woyskowey^ służby włóczęga Spierydon A le- 
xandrow  55 l a t , r o d z i ł  s i ę  w  M o s k i e w s k i e j  g u b e r -  
u i i i  p o w i e c i e  w e  w s i  D i o l k o w e y ,  w ł o ś c i a n i n e m  0 -  
b y w a t e l a  Ż u k o w a ,  g d z i e  o ż e n i ł  s i ę  z  w ł o ś c i a n -  
Ц  A g a t ą  p r z e d  2 0  la t ;  d z i e c i  n i e m a ,  i  d o s t a ł  
s i ę  w  p o s a g u  p o  c ó r c e  Ż u k o w a  o d s t a w n e m u  M a -  
i 01 o w i  P o g o r z e l s k i e m u , o d  k t ó r e g o  p r z e n i e s i o -  
n y  d o  C h e r s o ń s k i e y  g u b e r n i i ,  w  T y r a s p o l s k i m  
p o w i e c i e  m ia s t e c z k a  C z o r n o i e  p r z y m i o t ó w  n a 
s t ę p n y c h ;  w z r o s tu  2 a r .  5 i  w i e r . ,  w ł o s o w  n a  
g ł o w i e  c i e m n o r u e y c h  z  p r z e b i i a i ą c ą  s i ę  s i w i z n ą ,  
w ą s a c h  ś w i a t ł o r u s y c h ,  b r o d ę  g o l i ,  n o s a  ś r z e d -  
n i e g o  , p o d  g a r d ł e m  s z r a m  , 1 t a k i ż  n i e w i e l k i  
w  p o ś r z o d k u  g ł o w y , n a  l e w e y  r ę c e  p o w y ż e y  
k o s t e c z k i  t a k ż e  s z r a m  o d  u k ą s z e n i a  p sa  , o -  
c z u  s z a r y c h ,  m ó w i  p o  r u s k u  o b s z e r n i e  z e  s z c z e 
g ó ł a m i .  S o w i e t n i k  T a r a n c z u k .

S e k r e t a r z  Ś n i e ż k ó w .

S ąd Exdywizorski.
2  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  

r e m i s s y y n y m  S ą d u  Z i e m s k i e g o  G r o d z i e ń s k i e g o  
d n i a  12  m a r c a  i d ą c e g o  i 8 5 o d l a  u s a t y s f a k 
c j o n o w a n i a  k r e d y t o r ó w  i  p r e t e n s o r ó w  d o  f u n - ł



dusztj W  W .  D a w id a  i M aryanny  z Ułaszow 
M órz o w K rzeczow skich  S ęs tw a  Grodzkich G ro- 
dzień , zbiegaiącyrh się ustanowiony, ju ryzdyk- 
cya swoię w  m aiątku  Leonowszczyzuie pod 
k o n k u rs  oddanym , na dn iu  16 iauii bieżącego 
ro k u  rozpoczął , k o m portacyą  tak  na  denito-  
rach  lako k redy to rach  i pretetasorach, oraz ua 
wszystkich slaw aiących  i niesta walących s tro 
nach  >styczność z ninieyszą sp raw ą maiących, na 
dzień  21 in lii  teraźnieyszego roku do Kaucel* 
ła ry i  *Ziemskiey Grodzieńskiey nak aza ł ,  uie- 
muiey dalsze czynności pierwszemu zjazdowi 
w łaśc iw e  zała tw iw szy , pow tó rny  i ostateczny 
te rm in  zjazdu na dzień 22 sepU m bra idatcego 
ro k u  przeznaczył; do którego to Sądu i na prze
znaczony powyżey te rm in ,  ażeby wszyscy k re -  
dy to row ie  i p re tensorow ia  W  W . Krzeczow- 
6kich z dopom inkam i swoi etui pod amissyą i 
u p ad k iem  onych, a dębi toro  wie pod w skaza mi 
p ra w u em i przychodzili i s taw ali ,  wzywa. Dzia
ło się w Leonowszczyzuie. 17 innii 18З0 r. (pod
pisali) A nton i Sad łucki K ap itan  R etre  to w any i 
K a w a le r  E x d y w izo r  Prezyduiący. Józef Na- 
do lsk i R egen t G rbe rnsk i  G ran , £ x d y  wizor i 
R eg en t  E x d .  E ustachy  Puchalski E xdyw izor .

5 D ek re tem  remissyynym Sądu Ziemskie
go P t t u  W i lk  omie rskiego w  dniu 26 czerw ca 
Idącego ro k u  ogłoszonym, Sąd Taxa to rsko  Ex~ 
dyw izorsk i naznaczony d la  usatyaLkcy ono Wa
nia k re d y to ro w  uieżyiącego dopiero Józefa L u d 
kiew icza z wszelkiego pozostałego po nim fun 
duszu a mianowicie z ziemnego w okolicy But- 
kunaeh  naydniącego eię , przez niuieysze ogło
szenie iu teressow aue s trony  zaw iadam ia, iż po 
za ła tw ien iu  czynności w  p ierw otnym  t e m m ie  
w ynika iącey ,  kom portacyą p ap ie ró w  do  K an- 
ce llaryi Sądu Ziemskiego W iik o m ic r .  na dzień 
2З idącego miesiąca d e te rm in o w a ł ,  w y ex p e-  
dyowtm ie a k tó w  w dn iu  6 września naznaczył, 
i  ostateczne ukończenie takow ego konkursu  z 
przeniesieniem  awoiey iu ryzdykcyi do miasta 
P o w ia to w eg o  W ilkom ie rza  na dzień  4 paździer
n ika bieżącego ro k u  odłożył. P isań  18З0 r. 
m ca  s ie rpn ia  9 dnia.

Angust P om arnack i  Ziem.W ił.Sędzia i E x d .
K a ro l  H oppen  Grodz. W i ł .  Sedz. i E x d y  wiz.
Ignacy Naruszew icz Grodz. W i ł .  Pisarz i E x .

U  w  i  a  d o  m i e n i e .
5 Z  pow odu  nieakuratuośoi w  rozmienie

n iu  B i le tó w  na  L o te ry ę  W arszaw sk ą  oznay- 
m uie się gra iącym  w  tey L o te ry i ,  że ty lk o  do 
d n ia  ciągnienia w  W a rsza w ie ,  to ie s t  na k las-  
sę d ru g ą  do d n ia  21 augusta, bilety matą bydź 
w ydane ;  kto zaś p rzez  Rozuoszczyka b ilet swóy 
n ie d o s ta ł  aż do dn ia  24 augusta w dom u 
Przem ienieckich  n a  ulicy Niemiec k i t y  n  Icka  
Straszunskiego w ykup ić  go może. F»v von Aner.

W o ln o  d ru k o w ać ,P o l icm ey s te r  Cbrząstow ski.

P rze d e tż  p u b lic zn a .
5 M oliilewska Izba Powszechney Opieki 0- 

głasza  , iż  w  niey przedaw ać się będzie oddany 
na ewikcyą za  uchybieniem term inu  m aiątek oby
w atela Józefa Korsaka,w M ohilewskim powiecie we 
w si Choroliszczewa 29 i W arguliew a  42 w  ogóle 
71 męzkiey p łc i dusz , ze wszystkiemi przynuieŻy- 
tościamij ziem ią i  w szelki em  na oney zabudowa

niem  za  nieopłacenie długu do 4,700 ru b li, we* 
cztśry miesiące od poźnieyszego wydrukowania w  
gazetach. Sekretarz Sofronowicz.

Kance llarzysta Onoszko.

O g ł o s z e n i e .
5 Kollegium  duchowne Rzymsko - Katolickie 

pi'zy Ukazie danym Konsystorzowi W ileńskiem u  
w roku  1826 dnia  11 listopada odesłało sprawę 
Ul7 . M aryanny z Jaworskich i M ikołaia  M ir -  

kiewiczow o nieważność m ałżeństwa początkowie  
w Konsystorzu Kamienieckim, prowadzoną i roz
sądzoną , ażeby w edług  4go punktu  ustawy  1801 
roku listopada 1o dnia  N  а у  w y  z e  у  po tw ier-  
dzoney, rozpatrzyć powtórnie tę sprawę , i dać o 
niey wyrok. Gdy pozw any Ur. M irkiew icz nie 
s ta w ił się u  Sądu  i  nie czyn ił zadney odezwy, 
oraz mieysce iego pobytu niezostało w ykryte  , za
tem  Konsystorz W ileński postanowił przeznaczyć  
(i przeznacza ) Ur. M irkiew iczow i ostateczny ter
m in p ó łro czn y , a razem  zapowiada przez Gaze
ty  St-Petersburskich wiadomości i K uryera J J -  
tewfikiego, ze ieśliby w  tym  przec iągu  czasu Ur. 
M irkiew icz nie przystąp ił sam lub p rzez  umoco
wanego ku obronie swey spraw y  , w takim  razie  
bez dalszego powoływania i  odroczeń , będzie u -  
stanowiony przysięgły obrońca m ałżeństwa z obo
w iązkiem  zaslępovjania strony niestawaiącey , a  
następnie taż sprawa UUr. M irkiewiczow chociaż
by w  zaoczności pozwanego wziętą zostanie pod  
wyrok sądowy. D an  185o sierpnia  1 9 dnia.

Assesor P ra ła t X .  Jó ze f de Grozmani.
Sekretarz R adca honorowy W incenty S te fa 

nów ski.

Jf^ł o c z ę  g a.
5 Od Bessarabskiego O bw odow ego  R zą

du  ńiuieyszćm ogłasza się , iż w  teraźuieyszym  
18З0 ro k u  na  mocy Imiennego N aywyższego 
Ukazu 18 sierpnia 1828 roku  nastałego , p o 
s tą p i ł  do w o y sk o w e y  s łu żb y  w łóczęga B a z y 
l i  Z ie le n y y  maiący od u rodzenia  l a t  18, hez- 
żentiy, czytać ni pisać nie umie , pow iadaiący  
się bydź. rodak iem  z gubern ii  Chersońskiey  po
w ia tu  Olwiopolskiego, wsi S zum iłow ki,  p rzyna- 
leżącey do o b y w ate la  P ru lew ieża ,  iak oyca i m a 
tk ę  nazyw ano nie wie, d la  tego i ż  zmarli podczas 
m ałolatuości iego; przym iotów  następnych: w zro 
stu 2 arszyny b \  wiersz, w łosow  na g łow ie  i 
b rw iach  rnsych, oczu żó łtokarych , tw a rz y  czy- 
stey, nosa i gęby śrzednieli, szczególnych p rz y 
m io tów  niem a. Assessor Czerium i.

S ek re ta rz  Ś n ieżków .

O s t r z e ż e n i e .
5 N iley  podpisany w г. 18З0 stycznia  q dnia  

lubo w ydał plenipotencyyny dokument Star. Jankie
lowi Hendelowiczowi Słuckiem u oby w. W i l e ń i  o- 
ny w  M agistracie W ileńskim  p rzyzn a ł; iednak gdy  
tenże we wszystkich działaniach interessu moiego 
przeciw nie postępował: przeto onę cofam  i ażeby nikt 
z onym mocą tey że plenipotencyi nic działać nie w a 
ży ł się ,zastrzegam  i że o postępki onego praw em  czy
nić będę oświadczam. Herc Abraham  Ginzberg K u 
p iec  i obywatel W ileń .

W olno drukować , w W iln ie  21 sierpnia  18З0. 
M icha ł Oczapowski Cenzor.


